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Rząd brytyjski ratyfikować
sngielsko-polski układ finansowy
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LONDYN (PAP). Minister 
Bevin oświadczył w poniedzia
łek na posiedzeniu Izby Gmin, 
że rząd brytyjski postanow.ł ra 
tyfikować angielsko - polski u- 
kład finansowy. Zalecił on ten 
krok rządowi w wj niku rozmów 
przeprowadzonych z prenrerem 
Cyrankiewczem i ministrem 
ipraw zagranicznych Modzelew 
skim w drodze powrotnej z kon 
ferencji moskiewskiej. Minister' 
Bevin dodał, że ratyfikacja tego 
układu ułatwi podjęcie stosun
ków handlowych między Wieik? 
Brytanią a Polską Bevin wyra 
ził równocześnie zadowolenie ze 
sposobności przeprowadzenia ro 
zmowy z premierem Cyrank.e 
wiczem w Warszawce, który ba 
wił swego czasu w Wielkiej Bry 
tarii na konferencji socjalistycz 
nej. „Przeprowadziliśmy poży
teczną i przyjazną rozmowę — 
powiedział minister Bevin 
w czasie której poruszyliśmy 
szereg spraw interesujących o- 
ba nasze rządy. Wytarłem już 
w Izbie Gmin w dniu 30 kwie
tnia moje przekonanie, że obo
wiązkiem Polaków jest powrót

Polski, celem pomoc./ w od
budowie ich kraju. Podc^ac roz 
mów w Warszawie doszedłem

jeszcze silniej do przekonania, 
że Polska bardziej potrzebuje 
tych Polaków, którzy mogą po
wrócić a rząd polsk; szczerze 
pragnie zachęcić ich do tej de
cyzji".

Oświadczenie ministra Bevi- 
na przvjete zostało oklaskami 
Poseł Panii Pracy — Warbey. 
stwierdził, że wypowiedź Be-

vina stanowi poważny przyczy-
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Powodzianie

na Twoją
Sprawa poloty Dswcdzianom 

nada! akftuaSna
Celem przyjścia z pomocą 

ofiarom katastrofalnej klęskinek do polepszenia stosunków ofiarom katastrofalne] klęski 
ir/edzy Wielką Brytanią a pań- żywiołowej, która _ nawiedziła 
stwami wschodniej Europy. Po i rozległe połacie kraju powo.sny 
seł konserwatywny Eden żako | został CentralnyKomitet Obj 
munikował, że Izba Gmn nie weteUkiej Pomocy Ofiarom Po

układu finansowego i wyra- cych <k> wykonanja 
nadz^ie że zapozna się z nim jęły istniejące juz 1

munikował, że Izba Gmin,nie 
zna jeszcze tekstu wspomniane 
gcri ’ "
ził nadzieję, że zaoczna się z nim 
przed jego ratyfikacją.

wodzi. Dla usprawnienia leżą- 
‘ i zadań prze- 

iejace już Komisje Oby 
watelskie Daniny Narodowej

Komentat r dyplomatyczny agencji Reutera 

o falHikaw brylwiska-polsWego

układu finansowego
LONDYN, (PAP) Dyplcma I min stra BevŁna w sprawie bry- 

tvczny komentator agencji Reu- tyjskiej decyzji 
tera, omawiając oświadczenie brytyjsko polskiego układu fi-

tyjskiej decyzji ratyfikowania

c

pomoc!

Bevin i Attlee 
składają 
sprawozdania

LONDYN, (PAP). Prem. At
tlee wziął udział w zamkn ętyni 
pos edzeniu grupy posłów. La- 
bour Party reprezentujących 
Związki • Zawodowe, którym 
przedstawił sytuację ekono
miczną. Wezwał on posłów do 
uczynienia wszelkich wysił
ków celem uzyskania rówowa 
gi gospodarczej drogą maksy
malnego zwiększenia produk
cji. Równocześnie min. Bevin 
odbył zamkniętą konferencję z 
członkami komisji spraw zagra 
nicznych parlamentarnej grupy 
Labour Party, w której złożył 
sprawozdania z konferencji 
moskiewskiej.

Druga rocznica 
powthnia Biisdowt&s 

w Pradze
PRAGA, (PAP). Stolica Cze

chosłowacji obchodziła bardzo 
uroczyście drugą locznicę wy 
'buchu powstania narodowego w 
Pradze. Miasto udekorowano

Kryzys polityczny we Francsś
Komentarze prasy francuskej I

pisze dalej „Ce Soir", 
zamiaru trwać w bezpłodnej 
opozycji, lecz będzie popierała 
każdą ' politykę, któ^a będzie 
zgodna z interesami klasy ro
botniczej i całego narodu.

Niezależny „France Soir” pod 
kreślą, że obecne zm:any mini
sterialne są tylko tymczasowe. 
Od głosowania Rady Krajowej 
partii socjalistycznej uzależnio
ne będzie, czy SFIO zgadza się 
na dalszą współpracę z komuni
stami, czy też odmówi. Zależnie 
od tego premier Ramadier albo 
poda sie dc dymisji, albo zmieni 
swój skład ministerialny.

PARYŻ, (SAP). — Powiedział 
kowa wieczorowa prasa fran
cuska nie wyraża pewności* 
czy kryzys rząuowy zosiał de
finitywnie zażegnany.

„Ce Soir“ komentując stano
wisko partii komunistycznej pi- 
sze, że to nie komuniści się 
zmienili, b0 nadal tr-ymaią się 
ściśle polityki i obniżenia cen, 
podwyższenia produkcji, obrony 
fra-ka i nie żąda ja. cyóTnei pod
wyżki płac — lecz, przyznanie 
Drewri za wydajność pracy. Cd 
sunęcie komunistów od rzrdu 
nie jest pomyślne dla interesów 
państwa. Partia komunistyczna.

»

nansowego, przypomina że rząd 
polski otrzyma na podstawie u 
kladu rezerwy złota wartości 4 
miliony funtów. Resztę złota o 
wartości 3 milionów funtów za
trzyma rząd brytyjski na pokry
cie długów wojennych, zaciąg
niętych przez Polskę. Oświad
czenie Beyina — zaznacza ko 
mentator o agencji Reutera — 
stanowi jerzeze jeden krok na
przód w kierunku normalizacji 
stosunków brytyjsko - polskich. 
Oznacza ono również odpręże
nie w stosunkach między Polską 
a Wielka Brytanią.

Premier Ramadier 
przyjmu:e delsgacię C. G. T. 

Cxy możliwy kompromir ?
ników w sprawie podwyżki 
płac może pójść na kompromis, 
któryby pozwolił pogodzić rzą 
dową politykę utrzymania

PARYŻ, (PAP). Premier Rama 
dier wyraził zgodę na Pr?Yte- 
cie delegreji Pow. Federacji Pi a 
cy C. G. T. Konferują . od- 
&tóVmowan?ch dowiL 
dujjty się. że C G. T. popie, 
rająca obecnie żądania robot-

i’ Diatek Z kół do- płac z żądaniami robotników 
^‘L^nrmnwanych dowia- Przyjęcie takiego '=omPro?'’u,

umożliwiłoby na nowo udział 
komunistów w rządzie.

Prowoksre na Dograwciu Albanii
żołnierzy greckich, którzy u- 
ciekli z szeregów armii i oddaBELGRAD. —

T Ir3ni*e iTtwytorii^n AJba- li się albańskiej straży granicz 
“śdo pofe postój nej. Powodem nc:eczk, były 

flagami a miejsca, na których kami RranlczI^“‘ .,etej przez kiej. 
polegli obrońcy kraju tonęły w strzelaniny ę kolo po-1 *------- 1 1
powodzi kwiatów. We wszyst- żandarmów g. Grupa u- n.
Mob kofc^eh od.nrawia.no na- Greków przedosta

ła się na teren Albanii, którą 
jednak zauważyły straże gra
ficzne. Prowokatorzy 
się na stronę grecką. Wedł g 
wytóanego przez władze alban- 
,kie komunikatu w cią^u ostał 
nich szeregu miesięcy zanoto
wano 6 wypadków przekroczę- 
nla granicy Albańskiej przez

17 i 13 do prześladowania w armii grec-

230 tys. osób
strajkuje w USA

NOWY JORK, (PAP). W Sta
nach Zjednoczonych strajkuje 
obecnie około 320 tysięcy osób. 
W tym ponad 270 tys. pracow
ników służby telefonicznej. Nie
zależny Związek Zawodowy 
pracowników telefonicznych gru 
pujący 12 tysięcy monterów od 
mówił przerwania pracy. W De
troit zastrajkowało 18 tys. ro
botników budowlanych W sze
regu fabryk tytoniowych straj
kuje^ tys. robotników, zaś w 
przemyśle samochodowym przer 
wało pracę blisko 12 tys. robot
ników.

Doroczny zjazd 
francuskiei partii 
ko munist ycznej

PARYŻ, (PAP). Centralny 
Komitet Francuskiej Partii Ko
munistycznej postanowił zwo 
łać do Strassburga ma dzień 
25—28 czerwca br. 11 doroczny 

. zjazd partii. Porządek obrad 
; przewiduje m. in. sprawozda- 
' nie Centralnego Komitetu z ak

cji prowadzonej wśród kobiet i 
młodreży

funkcję Komitetów Pomocy 
Ofiarom Powodzi. W skład tych 
Komisji wchodzą przedstawicie
le doraźnie zorganizowanych 
Komitetów Pomocy dla PowoJ 
dzian. Centralny Kom. Obyw. 
Pomocy Ofiarom Pogodzi usta
lił normy świadczeń jakim pod
legać będzie cała ludność kra
ju — by bratnim wysiłkiem 
usunąć zniszczenia.

świadczenia pieniężne: obejmują 
podatników podatku obrotowego, 
od nieruchomości, oraz osoby osią 
gające dochód z innych źródeł. 
W*zyscy ■ oni świadczą w wysoko
ści 1/4 sumy niszczonej tytułem 
Daniny Narodowej. Osoby osiąga
jące w-ynagrodzenie za pracę — 
świadczą wg. stawek ustalonych 
uchwałami organizacji zawodo
wych.. Osoby uzyskujące dochód z 
kilku źródeł świadczą oddzielnie z 
każdego tytułu.

Świadczenia w naturze: obejmu
ją płatników podałkn gruntowego, 
którzy świadczą w wysokości 5 kg. 
zboża (żyto, pszenica, jęczmień 
lub owies), od każdego ha. z grun
tów użytkowych, od których wy
znaczono Daninę.

Wszyscy ponadto mogą świad
czyć składając za pośrednictwem 
PKOS żywność, ubranie, obuwie, 
bieliznę, przedmioty użytku domo
wego i gospodarczego.
Wymiaru świadczeń pienięż- . 

nych jak i w naturze dokonują 
właściwe Komisje Obywatelskie 
Daniny Narodowej.

Świadczenia pieniężne płatne 
są kasach Urzędów Skarbo
wych oraz Zarządów Gminnych, 
Świadczenia w naturze przyj
mowane będą przez sołtysów 
przy udziale 2 członków Komisji 
Daniny Narodowej. Na życzenie 
ofiarodawcy, już złożone do
browolnie ofiary, zaliczone zo 
staną na poczet przypadających 
świadczeń.

Pamiętamy, że powódź minę
ła:, ale jakże jeszcze jest dużo 
łez do otarcia!

WOJEW. OBYWATELSKA KOMI
SJA DANINY NARÓD. WOJEW 
KOMITET POMOCY OFIAROM 

POWODZI.

Strajk 
20 tVL robotników 
w Hiszpanii

LONDYN, — Agencja Reute 
ra donosi z Maarytu, że w wiel 
kiej fabryce wyrobów żelaz
nych- W Bilbao zastrajkowało 
około 20 tysJęcy rQbotn:ków. 
Strajk wybuchł przeciwko re
presjom zastosowanych przez 
władze wobec robotników nie 
obecnych przy pracy w- dniu 1 

■maja. Gubernator cywilny Bil
bao wydał rozporządzenie, że 
14 tys. robotników, którzy nie 
stanęli do pracy w tym dniu na 

iinować indywidualne podania ... ,
du. Pozostałe 6 tys. robotn.kow 
zastrajkowało stając w ebr^^e 

dze aresztowały szeren osób.

togami- a miejsca, na Kwrycn cami . . rzez kiej
polegli obrońcy ? k^ po | -

Pnefl ataim di urauw flHBuKuijnnt w H 
Oświadczenie nrzyuróticy IW Demokratyczni Mn 

tyczna grupowała w swoich sze- leży'zwolnić, a następnie przyj 
regach komunistów. Propagan- mować indywidualne podania 
da tępo rodzaju — stwierdzało ponowne przyjęcie do zakia 

_ - J H du. Pozostałe 6 tys. robotn.kow
na ''celu^zastosowanie represji zastrajkowało stając w cbr^‘* 
wobec orsanizac ii demokratycz zagrożonych wydaleniem, w la 

News, iakoby Lića Demokra-nvch. Uze aresztowały szeree os o.

kich kośc:ołach odprawiano na
bożeństwa żałobne. Na pl. &w. 
Wacława tłumy publiczności wy 

» słuchały przemówień przedsta
wicieli rządu, którzy następnie 
ełożyli przysięgę, ślubując „do
chowania wierności narodowi; 
pełni miłości do słowiańskiej 
pracy, pełni wiary w postęp i 
godność człowieka, będziemy 
służyli ojczyźnie i prawdzie".

MOSKWA. Agencja Sass 
donosi z Anglii, że w tamtejszej 
prasie opublikowano oświadcze- 1 . . .
Ligi Demokratycznej w sprawce 
wiadomości agencji Central

nie przewodniczącego Chińskiej przywódca Ligi — ma jedynie
* • • -w-'*. 1 _____ - -- *- - <x.c»<*XtTT *50^ 10 ł*^TTT'^'^7 l

od.nrawia.no
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Prof. <ff Lewicki

Dnia 5 bm. w Wojewódzkim Urzę
dzie Lubelskim odbyła się konferencja 
w sprawie potrzeb poszczególnych in
stytucji zawodowych, społecznych I 
kulturalnych w odniesieniu do ośrod- 
ków rolniczych stojących jeszcze do 
dyspozycji po wykonaniu reformy rol
nej.

Konferencja miała .również na celo 
uzgodnienie zapotrzebowań ną po
szczególne ośrodki wymienionych in
stytucji i usunięcie ewentualnych nie
porozumień, gdyż ich stan prawny 
wobec dzisiejszych użytkowników ma 
być w niedługim czasie definitywnie 
ustalony.

W liczbie użytkowników ośrodków 
znajduje się również Wydział Rolny 
UMCS, któremu Ministerstwo Rolnlct. 
wa przydzieliło jak dotąd 3 ośrodki: 
Felin, Turka i Zemborzyce o łącznej 
powierzchni niewiele wyżej ponad 250 
ha, razem z zahudowaf.Iami, podwó
rzami | drogami.

Ponieważ dla nauczania młodzieży 
rolnictwa na poziomie wyższych stu
diów są niezbędne warsztaty pracy 
dydaktycznej I doświadczalnej w za
kresie wszystkich działów wytwórczo, 
ści zwierzęcej, roślinnej I przemysłu 
rolnego — posiadane ośrodki bynaj
mniej nie zaspakajają jeszcze Istot
nych potrzeb Wydziału Rolnego Unl- 
wersytetu.

Z wymienionych majątków — je
dynie Felin przedstawia samodzielny 
ośrodek gospodarczy, posiada bowiem 
około 140 ha roli, równy 1 dość jed
nolity teren pod względem glebowym, 
Stosunkowo niezłe zabudowania, oraz 
dojazdy i bliski dostęp do miasta, co 
ma doniosłe znaczenie dla profesorów 
i studentów.

Zemborzyce —- przed wojną jeden z 
najlepiej urządzonych 1 prosperują
cych zakładów doświadczalnych o kie
runkach rolniczym, sadowniczym, łą- 
karsklm i zootechnicznym z plantacja
mi roślin lekarskich i traw, produkcją 
specjalnego mleka dla dzieci, — przed 
ulewie dziś okaleczały organizm gos
podarczy z 28 ha roli 1 ogromnym 
dziedzińcem, obliczonym na 400 ha 
Obszaru. Dzisiaj może Istnieć tytko ja
to ubogi krewny w oparciu o Felin.

Wreszcie Turka — mająleczek oko
ło 50 ha roli, glebie znacznie lżejszej 
I niezbyt równym terenie, zostaje 
przystosowany do doświadczalnictwa 
potowego na podobnego typu*glehnch, 
sadownictwa i szkólkarstwa, ewen
tualnie szkolnego typu rybołósfwa po 
rekonstrukcji dawnych stawów.

Obecne zagospodarowanie tych ma
jątków, po ich przejęciu w stanie du
żej dewastacji, przedstawia się nastę
pująco: w Fellnle istnieje już obora 
bydła czarno-białego, zarodowa ho
dowla 3 ras kur z nowocześnie urzą
dzonymi wychowalniami, chlewnią ze 
świnią rasy angielskiej, oraz całe do
świadczalnictwo polowo-roślfnne ze 
szkółkami różnych roślin uprawnych 
I nastawieniem na rozmnażalnię na
sion rolniczych.

Niezależnie od tego — Felin wyko
nuje doświadczenia uprawowe w ra
mach programu ogólno-państwowego 
w ścisłym porozumieniu 1 przy popar
ciu Ministerstwa Rolnictwa.

Zemborzyce w tychże ramach prze
prowadzają doświadczenia warzywni
cze ogólne i specjalne, próbują wzno
wić swoje tradycje w zakresie doś
wiadczalnictwa łąkarsklego i ziół le
karskich. Prowadzą nadto oborę byd
ła polskiego czerwonego i hodowlę 
świni ptiławsklej (gołębsklej).

Wielokrotne napady rabunkowe na 
len ośrodek przyniosły, niestety paro- 
mlllonowe straty, w ostatnim tylko 
roku.

W Turce mamy jedno z nielicznych 
pozostałych w Polsce większe stado 
kwieć karakułowych (około 60 sztuk), 
zarodową chlewnię świni puławskiej, 
oborę biało-czerwoną.

Źe wymieniony stan zagospodarowa
nia ośrodków Uniwersytetu, dokona
ny z wielkim wysiłkiem w ciągu 2 I 
pół lat j przy niewielkim nakładzie 
pieniędzy, (pożyczka Banku Rolnego 
b miliony zł.) nie jesł mitem, lecz rze- 
Mywlstośelą, • tym Dziekan Wydzia
łu Rolnego, Profesor Lewicki, prosił 
wszystkich zebranych na konferencji 
preHunać się osobiście dokonując od
powiedniej wfatO nu miejsc?

•

Zobrazowany nader skromny stan 
posiadania UMCS kiedy Inne Wydzia
ły Rolne wyższych uczelni w Polsce 
posiadają nie 250 ale tysiące ha, zo
stał niemniej zaatakowany przez 
przedstawiciela Zarządu Miejskiego Lu 
blina. Chodzi mianowicie o Felin, któ
ry jakoby może być potrzebny miastu 
dla przyszłej rozbudowy, względnie 
grunta, którego mogłyby posłużyć dla 
wymiany posiadaczy, działek obecnych, j 
odpowiednich dla zabudowy terenów 
bliżej miasta położonych.

Tak czy Inaczej, stanowisko dziwne |

i nawet sprzeczne z istotnie dobrze 
zrozumiałym interesem miasta. Sprze
czne dlatego po prostu, że rozkwit i 
przyszłość Lublina znajduje się w pro
stej zależności od rozwoju Uniwersy
tetu. Wzorem i śladem ustalonym hi
storią i wiekowym doświadczeniem 
wielu miast całego świata, Lublin na 
pewno nie będzie wyjątkiem i ma do 
wyboru być kresową stolicą uniwer
sytecką, albo nią nie być a w tym 
ostatnim przypadku pozostać zwyczaj
nym kresowym „grajdołkiem**. W 
każdym razie tych kilka czy kilka-

illuj li Łuuilliiu 
dziesiąt hektarów Fclina — miasta nie 
rozbuduje, natomiast wybitnie przy
czyni się do dalszego podcięcia bytu 
Wydziału Rolnego UMCS.

Dlaczego, dlatego, że przeżywamy 
przezeń kryzys, od czasu ostatniej 
konferencji w Rektoracie pod zna
kiem ,być albo nie być“, trwa nadal, 
(patrz „Sztandar LuAi‘‘ z dnia 14 mar
ca rb.), z tą tylko różnicą, że na kon
ferencji tej, kiedy Wydział Rolny 
zwrócił się o pomoc i radę do społe
czeństwa, przedstawiciela Zarządu 
Miejskiego Lublina nie oglądano.

Agencja Żydowska 
dopuszczona przez Zgromadzenie ONZ 

Przyjęcie kompromisowej rezolucji
wysłuchaniu przedstawicieli A- 
gencji Żydowskiej. Spotkał się 
on kilkakrotnie z uwagą prze
wodniczącego, ażeby nie oma
wiał meritum w sprawie pale
styńskiej grożąc odebraniem 
mu głosu.

Następnie przystąpiono do 
głosowania nad projektem Pol 
ski zaproszenia Agencji Żydów 
skiej do wypowiedzenia swych 
poglądów przed Zgromadze
niem. Wniosek Polski przeszedł 
większością głosów. Za projek 
tem polskim głosował m. in. de 
legat południowej Afryki. Zgro 
madzenie przyjęło natomiast 
kompromisową propozycję 5 
państw 44 głosami przeciwko 
7 i 3 wstrzymujących się od gło 
sowania. Przeciwko zapropono 
wanemu kompromisowi głoso
wały wszystkie państwa arab
skie. Na tym posiedzenie odro 

> I czono.

NOWY JORK, (PAP). W dal 
szym- ciągu posiedzenia Gene
ralnego Zgromadzenia ONZ w 
sprawie Palestyny delegat Ko
lumbii przedłożył wniosek kom 
promisowy odnośnie dopuszczę 
nia Agencji Żydowskiej i in
nych organizacji palestyńskich 
do wypowiedzenia się. Kompro 
mis przyjęty przez delegację 
Jugosławii, Białorusi, Argenty-j

ny, Chin i Urugwaju głosi: .,Ge 
neralne Zgromadzenie posta
nawia 1) utworzenie komisji po 
litycznej w celu wysłuchania 
Agencji Żydowskiej, 2) Komi
sji tej zostaną przekazane in
ne oświadczenia w tej sprawie 
od ludności palestyńskiej, któ 
re na Gen. Zgromadzeniu zosta 
ną złożone później.

Delegat Syrii sprzeciwił się

Rzucenie granatów 
na pochód pierwszomajowy 

. w Trieście
BELGRAD (PAP). Jak komu, 

nikuje korespondent dzienni
ka. „Politika" dnia 1 maja w 
Trieście zostały rzucone gra
naty przez czynniki faszystów 
skie, przy czym około 50 osób 
odniosło rany. Jeden granat 
ręczny został rzucony na gru-

pę partyzantów i sportowców, 
którzy udawali się na stadion 
sportowy, gdzie odbywały się 
zawody spoTtowe. Poza tym 
granat został rzucony do sali, 
w której odbywała się akade
mia.

Walki w Chinach
Sukcesy wojsk komunistycznych

MANKIN, 5. 5. (RAP). Chiń
skie koła rządowe potwierdziły 
dziś sukces ofensywy komunis 
tycznej jw prowincjach Szansi i 
Honan i podały do wiadomości, 
że wojska komunistyczne w cią 
ku ostatnich miesięcy zdobyły 
15 ważnych miast, położonych 
wzdłuż drogi kolejowej, łączą
cej Tatung z Pau-Czen na po
łudniu prowincji Szansi. Komu
niści zdobyli również ważną 
drogę kolejową, łączącą Pekin 
z Hankeu na północy prowincji 
Honan. Ogólny obszar zajęty 
przez komunistów w tych dwóch 
prowincjach w ciągu miesiąca 
kwietnia wynosi 25 tys. kilomet-

rów kwadratowych. Jak podaje 
komunikat rządowy stolicy pro 
wincji Szansi — Tai — Yuan- 
grozi okrążenie przez wojska 
komunistycznie.

PARYŻ, (PAP). Z Pekinu do
nosi agencja France Presse, że 
wojska komunistyczne zbliżają 

z kilku kierunków do 
Taiyuąn, stolicy prowincji Chan 
si. W odległości 40 kim na 
wschód od tego miasta toczy się 
gwałtowna bitwa. Gubernator 
prowincji wysłał do Czang-Kai- 
Szeka alarmujący telegram W 
służbie gubernatora pozostaje 
podobno kilka tysięcy oficerów 
i żołnierzy japńskich.

Udaremnienie

nowego spisku hitlerowskiemu
BERLIN, (PAP). Alianckie 

władze wojskowe aresztowały 
pod zarzutem przygotowania 
spisku hitlerowskiego grupę 
Niemców w miejscowości Gep- 
pingen. W skład bandy wcho-

Memoriał CIO 
do Generalnego 
Zgromadzenia 

w sprawie Palestyny 
NOWY JORK (PAP). Kon

gres związków robotników 
przemysłowych w USA (CIO) 
i pięć innych organizacyj po
stępowych przesłały na ręce 
przewodniczącego Generalne
go Zgromadzenia ONZ memo
randum. w którym wyraża po
gląd, że wszelkie jednostron
ne decyzje rządu brytyjskiego 
powinny być unieważnione. 
Następnie w memorandum pod 
kreślą się, że ONZ powinna 
cofnąć mandat Wielkiej Bryta 
nii nad Palestyną i powierzyć 
go Radzie Powierniczej ONZ 
do czasu utworzenia dwóch 
niezależnych państw: arabskie 
go i żydowskiego. Zdaniem au 

(torów memorandum, uchodźcy 
przebywający w obozach po
winni natychmiast być skiero
wani do Palestyny.dzili b. funkcjonariusze gesta

po oraz 2 kobiety. W posiada
niu Niemców znaleziono więk fi la I • 1
po oraz 2 kobiety. W posiada-

dów osobistych.

Otwarcie Targów Przemysłowych 

w Wielkiej Brytanni
LONDYN, (PAP). — W ponie 

działek odbyło się otwarcie 
pierwszych po 8-letniej przer
wie targów przemysłowych, 
zorganizowanych w trzech dzia 
łach. W Birmingham skoncen
trowano dział ciężkiego prze
mysłu, podczas gdv nozostałe |

cjziały umieszczono w Londy
nie. Celem poparcia eksportu 
brytyjskiego na targach przy
gotowano specjalne udogodnię 
nia dla cudzoziemców, którzy 
znaleźli się wśród pierwszych 
grun zwiedzających.

nad Albanią
BELGRAD (PAP). W ciągu 

marca i kwietnia samoloty 
greckie 8-mio krotnie przelaty 
wały nad terytorium Albanii, 
jak donosi dziennik ,,Baszki- 
ni". Samoloty greckie w róż
nych miejscach naruszyły gra
nice Albanii, głównie w okoli
cy Janiny i Korfu. W powrot
nej drodze leciały bądź do 
Grecji bądź do Włoch.

I PohlioM ^mgryicfislń
1 o granicach Polski
! ,,Dziennik Zachodni" i „Dzien

nik Polski^ zamieszczają arty
kuł wybitnego publicysty ame
rykańskiego Johannes Steel o 
granicach Polski. Artykuł ten 
ukazał się w wielu dziennikach 
amerykańskich oraz był tran
smitowany przez radio:

..Granice zachodnie Polski nie są 
romantycznym albo odwetowym 
sposobem zapłaty za straszliwe zni
szczenia materialne i straty ludz
kie jakie na kraj ten spadły pod 
panowaniem Niemców. Nie jest je
dynie rzeczą Polaków pilnowanie, 
by postanowienia poczdamskie w 
sprawie granic zachodnich były 
honorowane*'.

Identyczny pogląd mają wszy
stkie narody, które ucierpiały 
na. skutek agresji i okupacji nie
mieckiej. Nie rozumieją tego nie 
stety narody które nie przeżyły 
piekła hitlerowskiego władz
twa.

„Tragiczna przepaść między ły 
mi. których Niemcy próbowali 
ekstermlnować, a tymi, którzy byli 
chronieni przez swe rządy... nawet 
od fotografii, przedstawiających 
.okrucieństwa wojenne'*, nie zosta
ła wyrównana między wrześniem 
1946 a marcem 1947.“

Stany Zjednoczone uważają, 
że' odbudowa Europy sprowa
dza się do odbudowy Niemiec i 
nie zmierzają do rewizji uchwał 
powziętych w Poczdamie i Jał
cie w sprawie zachodnich gra
nic polskich zagwarantowanych 
ongiś przez wszystkie państwa 
sojusznicze, celem narzucenia 
swej woli innym, ale:

„Zawodnie granice Polski ist
nieją nadal równie jakby 0. Mar
shall i p. Bevln w ogóle nie zabie
rali głosu w Moskwie, Zostalf one 
zagwarantowane w Jałcie I Poczda
mie nie tylko przez rządy W. Bry
tanii i Stanów Zjednoczonych, ale 
również przez Zw. Radziecki. P o- 
twierdzenie tych gra
nic przez traktat po
kojowy jest formalno
ścią, a nie decyzj ą.“

Panowie Marshall i Bevin 
prowadzą niebezpieczną polity
kę. Dając schronienie byłym słu 
gusom hitlerowskiego reżimu, 
rzucając kłody pod odbudowę 
gospodarczą Polski, udzielając 
poparcia, występczej działalności 
podziemia, wzmacniają szowi
nistyczne nastroje reakcji nie
mieckiej

Ostatnio p. Marshall proponu
je utworzenie Komisji dla prze- 
studioioania sytuacji granicznej, 

„która w rzeczywistości została 
już przestudiowana w sposób wy
czerpujący i ostatecznie zdecydo
wana w Jałcie i Poczdamie.**

Dotychczas Polacy żyli w 
nienormalnych warunkach geog
raficznych, stłoczeni na biednej 
przeludnionej ziemi, pozbawieni 
dostępu do morza. Obecnie sy
tuacja się zmieniła.

„Pięć milionów Polaków zostało 
jeż osiedlonych na Ziemiach Od
zyskanych i wszyscy Niemcy — z 
wyjątkiem rujeżdżających jeszcze 
400.000 — repatriowani do Nie
miec. Tereny wykorzystane ongiś 
przez środkowe i zachodnie Nlem. 
ey jako arsenał dla agresji zosta- 
ją przeistoczone, jak dotąd kosz
tem 600 milionów dolarów, w skła
dową część zdrowej f pokojowej 
jednostki gospodarczej | geogra
ficznej, mogącej przyczynić się w 
dużej mierze do odbudowy całej 
Europy.* ■ .

Po zniesieniu kleszczy, w ja
kich znajdowała się Polska 
przed wojną, Polacy nie

„mogą zapomnieć o względach 
slrateglcznych. Na to byli zbyt bli
scy eksterminacji. A poza tym. nie 
są już sami.*
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Czytajcie prasę partyjną!
Miesiąc bieżący będzie dla : 

peperowców miesiącem propa i 
gandy prasy partyjnej. Komi
tet Centralny Polskiej Partii 
Robotniczej postanowił wez
wać wszystkich członków par
tii do masowego czytania i kol 
portowania prasy partyjnej, a 
w szczególności do zaprenu
merowania jednego z dwóch 
tygodników partyjnych: „Try
buny Wolności" lub „Chłop- 
skiej Drogi".

Trudne o zadanie bardziej 
aktualne.

Polska Partia Robotnicza li
czy w tej chwili około 750 tys. 
członków. Nakład prasy par
tyjnej wynosi, jeśli chodzi o 
dzienniki, w przybliżeniu rów
nież tyle. Ale przecież dzienni
ki partyjne czytuje wielu bez
partyjnych. Stąd wniosek jas~ 
ny: dotąd wielu członków par
tii nie czytuje jeszcze prasy 
partyjnej. Odsetek peperow
ców, stale czytujących prasę 
peperowską jest, . sądząc z 
lieżb, większy niż analogicz
ny odsetek w innych stronnic
twach polskich, ale stanowi 
on w każdym razie tylko pew
ną część ogólnej liczby pepe* 
rowców.

Tymczasem czytanie, stałe, 
codzienne czytanie pism prasy 
partyjnej jest niezbędnym wa
runkiem zdobycia przez pepe- 
rowca pełnego uświadomienia 
społecznego, rozwijania prze
zeń płodnej działalności poli
tycznej. Prasa partyjna przy
nosi oświetlenie wydarzeń bie 
żacych ze stanowiska partii, 
przynosi wskazania władz cen 
tralnych partii, dotyczące naj
aktualniejszych, kulturalnych 
i organizacyjnych. Jak można 
być aktywnym peperowcem, 
jak można być świadomym 
członkiem partii, nie czytując 
prasy partyjnej, nie znając 
tych zasadniczych zagadnień?

Oba tygodniki partyjne: 
„Chłopska Droga", Trybuna 
Wolności" przynoszą co ty
dzień, w popularnej, zwięzłej 
formie ocenę wydarzeń. ubie
głego tygodnia, omówienie naj 
ważniejszych zagadnień, infor
macje o prowadzonych przez 
Polską Partię Robotniczą ak
cjach, wreszcie — wiadomości 
z wewnętrznego życia partii. 
Bez stałego czytania przynaj
mniej jedneso * pich, niespo

sób wyobrazić sobie rzeczywi
stego peperowca.

Niesposób wyobrazić go so
bie zwłaszcza dziś w okresie, 
w jakim znajdujemy się w 
chwili obecnej. Zwycięstwo 
wyborcze 19 stycznia zakoń
czyło okres tymczasowości, 
okres improwizacji. Wchodzi
my w dobę pracy planowej, ob 
bliczonej na czas dłuższy, w 
okres normalizacji i stabiliza
cji. Stabilizacji również na od 
cinku życia wewnątrz - partyj 
nego. Wiele setek tysięcy lu-

Ozień prasy w ZSRR
7 tys. dzienników o nakładzie 30 mil. egzempla 

rzy wychodzi w Zw. Radzieckim

MOSKWA, (PAP). Dzień 5-go 
maja obchodzony jest w Związ
ku Radzieckim jako święto pra
sy. Przed 35 laty — 5 maja 1912 
roku wyszedł pierwszy numer 
gazety „Prawda", wydanej z 
polecenia Lenina przez Stalina. 
Zasługuje na uwagę olbrzymi 
nakład prasy radzieckiej. W 
ZSRR wychodzi - w językach 

600 ha lasów płonie
WARSZAWA (PAP). W Bo

browicach pow. Krosno koło 
Zielonej Góry wybuchł groź
ny pożar, który objął 600 ha 
lasu. Ogień przerzucił się na 
stare drzewostany świerkowe, 
gdzie na znacznej powierzchni 
pali się również a torf do głę
bokości 1 m.

Do akcji ratowniczej zawez
wano, prócz miejscowej ludno
ści. również oddziały wojsko
we.

Pożar lasów w Bobrowicach 
nie jest, niestety, wypadkiem 
odosobnionym. Od połowy 
kwietnia ido chwili obecnej 
spłonęło ich ponad 2 tys. ha.

Nowe filmy radzieckie 
na ekranach polskich
WARSZAWA (PAP). — W 

opracowaniu znajdują się na
stępujące filmy produkcji ra
dzieckiej.

„Na granicy** (reż. A. Iwa
nowa), film ukazujący metody 
akcji szpiegowsko - dywersyj
nej, prowadzonej na terenach 
ZSRR, w pobliżu granicy ra
dziecko - mandżurskiej.

„My z Kronsztadu" (reż. E.

Dzygana), film osnuty na tle 
walk w obronie Piotr o grodu w 
r. 1919, ukazujący udział ma
rynarzy kronisztadzkich w o- 
bTonie stolicy.

„Nasreddin w Bucharze" (reż. 
J. Protozanowa), uzbecka ko
media o wesołku ludowym Nas 
reddinie. Akcja filmu rozgry
wa się na tle egzotycznego Re 
gistanu.

dzi pracy wstąpiło w szeregi 
PPR w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy. Wstąpiło — przeko
nanych, szerokimi perspektywa 
mi naszej partii, przekonanych 
realną pracą, wykonywaną 
przez naszą partię, przekona
nych słuszną polityką, prowa
dzoną przez naszą partię. Ale 
byłoby błędem zasadniczym 
uważać, że wszyscy ci nowi 
członkowie przyswoili sobie 
w pełni ideologię naszej partii, 
przejęli się nią jnż CAŁKOWI 
CIE. Muszą oni dopiero zazna- 

wszystkich narodow radzieckich 
ponad 7 tysięcy dzienników o 
nakładzie ogólnym 30 milionów 
egzemplarzy, oraz 360 czaso
pism o nakładzie 6 milionów 
egzemplarzy. W troku 1946 wy
dano w ZSRR przeszło 23 tysią
ce książek i broszur o nakładzie 
ogólnym niemal 464 milionów 
egzemplarzy.

jomić się szczegółowo z zasa
dami partii, z jej historią, z jej 
życiem wewnętrznym. A w 
tym wszystkim pomoże im wła 
śnie stałe, systematyczne czy 
tanie prasy partyjnej.

Dla tych wszystkich przy
czyn nie ulega dla nas wątpli
wości, że „Miesiąc prasy par
tyjnej'', przeprowadzany w tej 
chwili w naszych organiza
cjach. spotka się z całkowitym 
poparciem wszystkich świado
mych peperowców.
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Marzenia elegantek - 
wszechstronny nylon

Pasjonujemy się u nas w Pol
sce perlonem, zagranicą jedhak 
istnieje jeszcze jeden rodzaj 
sztucznego włókna otrzymywa
nego z celulozy — nylon.

Poraź pierwszy został on wy
produkowany w 1941 roku w 
W. Brytanii, lecz podczas woj
ny cała jego produkcja była zu
żywana na potrzeby wojenne. 
Spadochrony, linki holownicze 
dla szybowców, płaszcze nieprze 
makałne dla wojskai lip.' — 
wszystko to było wyrabiane z 
nylonu.

Zastosowanie jednak nylonu 
jest znacznie bardziej wszech
stronne, niż sobie przeciętnie 
wyobrażamy. Poczynając od 
materiału, a skończywszy na 
sznurze do wędki — wszystko 
można wyprodukować z nylonu.

Obecnie przemysł angielski 
przystąpił do upowszechnienia 
wyrobów nylonowych. Produ
kuje więc bieliznę, okrycia 
przeciwdeszczowe, kostiumy ką
pielowe, siatki do włosów, wstą 
żki, sznurowadła, liny i sznury, 
krawaty i rękawiczki, piękne 
■drukowane atłasy i cieniuteń
kie pończoszki^ lekkie jak piór
ka, a podobno bardzo trwałe.

Ci jednak, którzy mieli moż- 
. ność porównania angielskiego 
. nylonu z polskim perlonem 
, twierdzą, że jednak nasz krajo- 
, wy produkt jest lepszy.

Igielit — nieprzemakalny 
materiał na płaszcze

Nieprzemakalne, przezroczys 
te płaszcze, które tak chętnie 
nakładają nasze strojnisie, do 
niedawna były produkowane z 
surowców, zagranicznych.

Przed paru '■miesiącami gru
pa fachowców łód.zk*ej fabryki 
wyrobów gumowych „Gentel- 
man“ uruchomiła dział, produ
kujący ten surowiec — igielit. 
Igielit jest produkowany w róż
nych kolorach — srebrzystym, 
niebieskim, czerwonym i innych 
i będą z niego wyraibiameThie tyl
ko płaszcze nieprzemakalne ale 
również liczne przedmioty co 
dziennego użytku. Będziemy 
więc mieli igielitowe fartuszki 
gospodarskie, potniki, a nawęt 
prozaiczne, a jednak tak niez
będne dla naszych najmłodszych 
obywateli i obywatelek pod
kładki gumowe pod pieluszki.
Od połowy marca fabryka pro

dukuje 100 kg igielitu dzienne.

(Dokończenie)
Pan pisze: „Wierzcie mi, naród a- 

merykańsk! szczerze zachwyca się na 
rodem rosyjskim'4.

Pan pisze, że: chmury mogą się 
rozwiać przez potęgę ludzkiej miłoś
ci". Pan przepełniony jest w swoim 
liście miłością do mojego kraju i do 
mojego narodu. Tak pan rozmawia 
e radzieckimi ludźmi przez radio i 
tak pan pisze do radzieckiego pisa
rza. Pozwoli pan, że przypomnę, iż 
wy mówicie o moim kraju 1 o moim 
narodzie nie wtedy, kiedy rozchodzi 
Się o eksport, a kiedy rzeczowo po
rozumiewacie się ze swoimi rodaka
mi. Przede mną pański artykuł opu
blikowany 3 czerwca 1946 roku w 
waszym miesięczniku „United States 
News“. Byłem wtedy w Ameryce i mo 
głem na miejscu ocenić pańskie prace.

W artykule pańskim pt. „Droga 
do trzeciej wojny światowej'* pan {fi
sze: „Obecnie‘czynione są kroki, kló 
re mogą doprowadzić do trzeciej 
wojny światowej... Rosja zastąpiła 
Niemcy w dążeniu do narzucenia 
światu jego przyszłości... To. eo się 
dzieje w Rosji, zagraża pozostałej 
ludzkości... Rosyjska agresja zaczęła 
się. Czy naród amerykański będzie ja 
ingotowal?" Okazuje Pan
umie pisać nie tylko miłosne listy, 
pan umie także szczuć. Pan chce uto
rować drogę trzeciej wojnie światowej. 
Nie zazdroszczę panu, panie Dawidzie 
Lawrence. od pana powinny się od-

fffa Erenburg

Odpowiedź p. Dawidowi Lawrence’owi
wracać matki amerykańskie. Nie. pa
nu mówić o „potędze ludzkiej miłoś- I 
ci“.

Przesłano ml pański artykuł, opu- 
blikowany już po moim wyjeźdzle z 
Ameryki — 26 sierpnia 1946 roku. 
moich szkicach, poświęconych Sta
nom Zjednoczonym, starałem się too 
chę zmiękczyć negatywne strony y- 
cla amerykańskiego. Uważałem I te
raz uważam za swój dług przj czyni 
Sę do zbliżenia między dwoma wiel
kimi narodami. Opuszczając nickt re 
plamy na słońcu, ja w moleh szki
cach nie wspomniałem o panu. 
Pan sam przypomniał się. Wypadme 
mi opowiedzieć radzieckim czjte n 
kom, że 26 sierpnia 1946 roku pan 
wzywał Amerykanów do bezpośred
niej agresji: „Lepiej jeżeli to nastą
pi teraz, kiedy dysponujemy uzbroję 
nlem i wielkimi rezerwami ludzkimi. 
Niech to nastąpi zanim nasza brou 
pokrvje się rdzą. Fatalnym byłoby cze 
kać na tę próbę 5 lat". - Taka jest | 
pańska miłość do nas, panie Dawidzie ( 
Lawrence.

Pan pisze: „Słyszeliśmy glos Rosji 
wzywający do utworzenia drugiego

frontu i odpowiedzieliśmy’*. Czytając I rtdm pan pisze: „Ani pan, ani Ja nie 
to zdanie, uśmiechnąłem się: znacznie możemy usłyszeć głosu Ameryki w 
szybciej odpowiedzieliście na mój ar- ( -* 1’— ■ * — —

W związku z dniem prasy 
„Prawda" zamieszcza artykuł 
wybitnego publicysty radziec
kiego Zasławskiejgo p t.: „Prasa 
dwóch światów". Po scharakte
ryzowaniu prasy, służącej lute 
resom wielkiego kapitału, Za- 
sławski pisze: „Wolność prasy 
istnieć może tylko tam, gdzie 
lud wolny jest od monopolistów
i kapitału. Prasa radziecka wol- 
KMK jest dlatego, że należy do 
wolnego narodu. Czytelnik pra
sy radzieckiej nowego typu — 
to nie tylko prenumerator i na
bywca — lecz przyjaciel gaze
ty, pozostający z nią w ścisłym 
ideowym kontakcie. Jest on też 
często pracownikiem dziennika, 
bowiem dziennik nowego typu 
tworzą nie tylko zawodowi 
dziennikarze, ale i najszersze 
koła mas pracowniczych. Mię 
dzy prasą radziecką, a narodem 
radzieckim nie ma i nie może 
być rozbieżności i nie ma po
między nimi różnic interesów. 
Prasa nowego typu służy naro
dowi i uznaje nad sobą całkowi
cie kontrolę społeczną. Na tym 
polega siła prasy nowego typu.

Dlatego też dzień prasy w 
Związku Radzieckim jest nie 
tylko dniem świątecznym pra
cowników prasowych.

Dzień ten obchodzi całe społe
czeństwo radzieckie. W walce 
dwóch światów prasy przewagę 
moraltao-polityczną posiada pra 
sa nowego świata, nowego typu. 
Do niej należy przyszłość."

tytuł pt. „Fałszywy głos1'... Pamiętam, 
kiedy nasi żołnierze mówili o drugim 
froncie — było to latem 1942 roku. Pa 
mlętam kiedy ntworzono drugi front 
— było to latem 1944 roku. Teraz 
przytoczę zdanie, które pan zaadreso 
wał 20 sierpnia 1946 r. nie do mnie, 
a do swoich amerykańskich czy
telników: „Stany Zjednoczone po
winny wykazać, że w 1944 roku u- 
tworzyły one drugi front 1 uratowały 
Rosję od zguby".

Zbyt szybko pan fałszuje historię, 
panie Dawidzie Lawrence. Jeszcze 
nie porosły trawą mogiły obroń
ców Stalingradu. Nikt nas nic 
ratował. Myśmy się sami uratowali. 
Jeśli latem 1944 roku sojusznicy tak 
świetnie przeprowadzili desant w Nor
mandii, to stało się to 1 dlatego, 
że przez 3 lata walczyliśmy samotnie 

i przeciwko faszystowskim kohortom. 
I Kiedy Amerykanie według pańskich 

słów „uratowali Rosję'*, Czerwona 
Armia zaczęła oswobodzenie Rumunii.

Broniąc audycji w języku rosyj-

jednej audycji, Eltór^hawet w całym 
szeregn audycji". To bezsporne. Zarzu 
calem l zarzucam autorom audycji w 
języku rosyjskim nie to, że oni nas 
słabo Informują, zarzucam Im to, że 
oni nas za wiele ^orientują. Zarzu 
cam Im to, że w łftiienlu Ameryki mó 
wl pan, panie Dawidzie Lawrence.

Panu się wyrwało: „Wśród nas 
są tacy, którzy protestują przeciwko 
okazywaniu pomocy Innym narodom. 
Są wśród nas 1 tacy, którzy oskarżają 
Amerykę o nieuczciwe zamiary’*. Mó
wiąc tak, pan ma na myśli Ameryka
nów, którzy protestują przeciwko 
„pomocy Grecji 1 Turcji**, uważając 
to za awanturę amerykańskiego im
perializmu. Słuchając „Głos Ameryki" 
my nie słyszymy głosu tych Amery
kanów. Wiemy, że wśród nich jest i 
jeden z najbliższych .współpracowni
ków prezydenta Rooscrelta — Hcn- 
ri Wallace. Każdego wieczora „Głos 
Ameryki" oznajmia nam, że Henr! 
Wallace „nie jest kompetentny do 
mówienia w imieniu Ameryki". Pan 
natomiast jest kompetentny, panie

Dawidzie Lawrence!
Byłem w Ameryce, widziałem, żć 

amerykański naród rzeczywiście chee 
zgody i przyjaźni z narodem radziee 
kim. Ja uważam tę przyjaźń za ko
nieczność dla rozwoju 1 szczęścia ca
łej ludzkości. Dlatego potępiłem au
dycje „Głos Ameryki'*, które mogą 
tylko oddąllć nasz naród od Ameryki. 
Dlatego odpowiadam teraz z całą o- 
twartośeią na pański list. Zbyt czule 
pan szczebiocze w eterze i zbył otwar 
de pan bróździ u siebie w domu.

Bajeczkę o Czerwonym Kapturka 
znają zarówno rosyjskie 1 amerykań 
skle dzieci. W tej bajce wilk nałożył 
czepiec babci i mówił Czerwonemu 
Kapturkowi słodkie słowa. Dziewczyn 
kn poznała wilka po jego długich zę
bach.

Chociaż pan nazywa nas „czerwony
mi", nie jesteśmy Czerwonym Kaptur 
Idem. Są u nas audycje dla dzieci, 
lecz 1 one mają na uwadze bardziej 
krytyczny stosunek słuchaczy do słód 
kich słów, aniżeli audycje „Glos Ame 
ryki’*. Panie Dawidzie Lawrence, mi 
mo wszystko, pan nie nadaje się do 
roli babci. Pan żąda wojny w ciągu 
najbliższych 5 lat. Pańskie zęby są 
za bardzo widoczne. Nie mogę zrozu
mieć, dlaczego panu poruczyR obronę 
sprawy zbliżenia 
rodami. Czyż o 
dzieckiego musi 
człowiek, który 
pochodu na Zw.

między dwoma aa- 
mlłości do Zw. Bs- 
koniecznie 

otwarcie wzywa do 
Radziecki?
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Mieszkańcy Lublina wystawiają sobie złe świadectwo
Nie ma bodaj jednego dtnia, 

żeby plantacje miejskie choć 
trochę nie ucierpiały. Poważny 
wysiłek kierownictwa i pracow
ników plantacji jest stopniowo, 
ale' stale „niweczony przez źle 
wychowanych i niekulturalnych 
ludzi. Lublin nie należy dc 
miast posiadających zbyt wiele 
zieleni. Dlatego też to, co posia 
damy powinno być tymbardziej 
chronione. Na każdym kroku 
możemy zauważyć pozytywne o- 
siągnięcia plantacji miejskich. 
Ostatnio uporządkowano na
prawdę w estetyczny sposób pl. 
Litewski, doprowadzono do po
rządku Ogród* Saski. Wczoraj 
przystąpiono do prac w parku 
na Bronowleach, gdzie zakłada 
się żywopłot. Wkrótce rozpocz- 
ną się roboty mad skwerkiem 
przy ul. Zamojskiej. Plany i za
mierzenia sięgają jeszcze dalej. 
Pisaliśmy zresztą o tym już nie 
jednokrotnie.

Ale najszczersze chęci i wy
siłki nie pomogą, jeśli miesz
kańcy Lublina nie zrozumieją’ 
jaką wartość dla nich samych i 
dla wyglądu miasta posiadają 
parki i zieleńce. Kilka dni temu 
zakończono prace na pl. Litew
skim, a już dziś w •wielu m:ej-

f . . ' Ir ,
scach można zauważyć świeże 
ścieżki porobione na przełaj. Nie 
świadczy to dobrze 0 kulturze 
Lubliniaków, Jest to tym bar- 
dz:ej przykre że ścieżki krzyżu 
ją się najgęściej w pobliżu rek
toratu UMCS. Studenci, którzy 
■ami włożyli w ubiegłym roku 
w uporządkowanie pl. Litew
skiego dużo pracy, dziś sami nie 
dbają o pracę innych. Podobnie 
wygląda sytuacja w Ogrodzie Sa 
skim. Mimo licznych tablic z 
przepisami nikt przepisów tych 
nie przestrzega. Trawniki wy
gniatane są systematycznie,

drzewka i krzewy niszczone, 
aleje zaśmiecane papierami. Pra 
ca ludzka idzie na marne.

Zarząd miasta Lublma wyda- 
je rok rocznie na rozbudowę i 
utrzymanie plantacji około 10 
milionów złotych. Przynajmniej 
jedna trzecia tej sumy idzie na 
marne, bo na pokrycie wyrzą 
dzonych zniszczeń. A nie może
my zapominać, że pieniądze te 
pochodzą z grosza publicznego i 
płacone są właśnie przez miesz
kańców Lublina. Nie dbając o 
zieleńce i parki tracimy własne 
pieniądze.

Pożary lasów-* 

klęską naszego kraju 
Komunikat snecjalnsr Ministerstwa Leśnictwa

• • i
W dniu 8 maja o godzinie 17 skiej Rady Narodowej. Głów- 

w sali konferencyjnej Kraków- nym punktem obrad będzie spra 
skie Przedmieście 78 odbędzie wa taryfy opłat w zakładach 
się plenarne posiedzenie Miej- użyteczności publicznej.

-J— ----------

Gdzie kupować jedwabniki 
i krzewy morwowe

Ofiary na powodzian
Pracownicy „Społem", Od 

dział Spożywczy wpłacili zł. 
1732 na powodzian.

Koło PPR przy „Filmie Pol
skim" wpłaciło na fundusz po 
mocy ofiarom powodzi zł. 2500.

DZIECI SZKOŁY POWSZECH
NEJ NA POWODZIAN

Dzieci szkoły powszechnej 
! stopnia w Zemborzycach ko
ło Lublina zebrały 400 zł, i za 
pośrednictwem naszej Redakcji 
przekazują na powodzian.

Wobec licznych zapytań pochodząc 
cych od naszych stałych czytelników, 
n dotyczących plantacji morwy i ho
dowli jedwabników, wyjaśniamy, że 
zarówno zapotrzebowania na jajeczka 
jedwabników jak i na nasiona morwy 
oraz krzewy morwowe można składać 
w inspektoracie jedwabnłczym przy 
Biurze Gospodarstwa Wiejskiego w 
Lublinie, ul 3 Maja 20. Jedno deko 
nasion morwy kosztuje 20 zł. 1 krzew 
morwowy kosztuje również 20 zł. I 
grata jajeczek jedwabnika 20 zł.

Jednocześnie podajemy do wiado
mości, że Doświadczalny Zakład Jed
wabni Jzy w Krakowie wyprodukował 
w roku ubiegłym 3000 gramów jaje
czek jedwabników należqcych do 10 
ras czystych 1 ich krzyżówek. Jajeczka 
te zostaną rozprowadzone po całej 
Polsce pośród wykwalifikowanych ho
dowców jedwabników. Za każdy gram 
otrzymanych jajeczek hodowca będzie 
zobowiązany przesłać" do lego znkładu

po 25 sztok kokonów bezpłatnie oraz 
sprawozdanie z hodowli. Kokony te 
będą w zakładzie poddawane dalszym 
badaniom w cela stworzenia nowych 
odmian jedwabników.

W cela przyjścia z pomocą hodow
com jedwabników Zakład rozprowa
dzać będzie takie stelarze (stoły do ho
dowli) dług. 193 cm., wysokości 310 ens 
I szerokości 60 cm. z pięcioma półka
mi wyplatanymi drutem. Za jeden ste. 
larz hodowca będzie mualai oddać 2,5 
garnca kokonów. Przewidziane sq tak
że premie dla hodowców w wysoko
ści pól garnca kokonów.

W celu propagowania jedwabnlct- 
wa w kraju, w czerwcu odbędzie się 
w Milanówku kurs Instruktorski ho
dowców jedwabników, na którym 
utrzymanie f zakwaterowanie koszto
wać będzie około 3000 zL Od uczest
ników kursu wymagane jest wykształ
cenie średnie ogólne lub zawodowe.

Drewno jest jednym z naj
większych skarbów naturalnych 
naszego kraju i jednym z decy
dujących czynników odbudowy 
i trwałej niezależności organiz
mu gospodarczego państwa.

Zagadnienie najracjonalniej 
szej gospodarki surowcem drze 
wnym i najtroskliwszej ochrony 
leśnego warsztatu produkcyjne
go należy do czołowych zagad
nień chwili.

Łuny pożarów, które dla wsi 
i miast są już tylko posępnym 
wspomnieniem wojny, dla lasów 
wciąż jeszcze są rzeczywistoś
cią.

W ubiegłym roku gospodar
czym padło pastwą płomieni po 
nad 18.000 hektarów lasu.

Pożary, jakie szerzą się tego
rocznej wiosny wróżą nasilenia 
klęski.

W pełnym zrozumieniu powa 
gi sytuacji Ministerstwo Leśnic 
twa czyni wszystko, by wypeł 
nić obowiązek ratowania powie 
trzonego mu mienia narodowego.

Nawiązano kontakty z właści
wymi resortami, mogącymi 
współpracować w zwalczaniu 
klęski, zorganizowano przy wy 
zyskaniu wszystkich własnych 
możliwości pogotowie przeciw
pożarowe, opracowano nowe lub

znowelizowano dawniej istnie
jące zarządzenia i przepisy 
przeciwpożarowe, uruchomiono 
kredyty na akcję walki z poża
rami.

. Niestety — wszystkie te kro
ki nie dają pełnych rezultatów.

Brak sprzętu, słabe zaludnie
nie niektórych terenów, nade 
wszystko zaś brak zrozumienia 
i pomocy ze strony społeczeń
stwa stwarzają trudności,, nie 
dające się przezwyciężyć szczu
płymi siłami leśników.

Dlatego Ministerstwo Leśnic
twa zwraca się do całego Naro
du z gorącym apelem o współ
pracę w walce z pożarami la
sów, w walce o wielki skarb i 
krasę naszej ziemi!

W realizacji wynikającego z 
patriotyzmu obowiązku walki z 
niszczycielskim żywiołem znaj
dzie każdy obywatel oparcie w 
najbliższych mu terytorialnie 
władzach państwowych i samo
rządowych oraz partiach poli
tycznych i organizacjach mło
dzieżowych.

Są to punkty mobilizacyjne, 
gdzie każdy obrońca wspólnego 
mienia otrzyma dokładne wska 
zówki współpracy, by jego do-, 
bra walka wydała najpełniejsze 
owoce.

Rolnicy-furmańi
nie podlegała podatkowi obrotowemu I dochodowemu

w.i.

Dość częstym zjawiskiem jest 
to, że Urzędy Skarbowe żądają 
od rolników trudniących się do 
rywczo zwózką drewna z lasu, 
wykupienia kart rejestracyj
nych oraz opłacania podatku 
obrotowego i dochodowego.

Według otrzymanych wyjaś
nień wozacy ci rekrutują się 
prawie wyłącznie z drobnych 
rolników, dla których głównym - »

źródłem utrzymania jest gospo
darstwo rolne, a furmaństwo 
jest tylko pracą dorywczą. Jako • 
posiadacze gospodarstw rolnych 
podlegają oni obowiązkowi opła 
cania podatku gruntowego, w 
żadnym natomiast wypadku nie 
mogą być opodatkowane przy
chody osiągane przez tych rol
ników ze zwózki drewna.

(Dokończenie)
W Związku Radzieckim os

karżycielami są nie tylko oso
by poszkodowane, tuazież peł
nomocnicy związków zawodo
wych, inspektorzy pracy i 
przedstawiciele innych inspek 
cyj, lecz również tzw. oskarży 
ciele społeczni, wybierani w 
tym celu przez ludność lub 
przez związki zawodowe, funk 
cjonujący jednak pod kontrolą 
prokuratury państwowej.

Również, gdy chodzi o do
kładną ocenę wagi przestęp
stwa, stopnia jego niebezpie*' 
czeństwa dla zbiorowości i sto 
sowny wybór środków obrony 
społecznej, —• koniecznym sta* 
je się udział pierw.astka ludo 
wego w orzecznictwie sądo
wym1; udział len skłania społe
czeństwo do patrzenia na sąd, ■ 
nie jako na instytucję obcą; sto zupełnie obcych życiu teo- 
zdejmując z państwa znaczną ryj, wytworzono tu 
Część odpowiedzialności za wy 
miar sprawiedliwości karnej, 
sąd ludowy jest w ogóle prze
jawem »,sumienia społeczne
go", dochodzącego do głosu w 
szczególności tam, gdzie brak 
jest formalnych dowodów w:- 
ny w stosunku do tym niemniej 
groźnego przestępcy.

Już po prawomocnym osą 
dzeniu czynu przestępnego, 
wtedy kiedy skazaniec odby
wa karę i wtedy kiedy opusz
cza bramy więzienne, wcho
dząc z powrotem do życia na 
wolności, rola społeczeństwa 
nabiera na szczególnym zna
czeniu. Zbliżenie się świata 
przestępczego z przedstawicie 
lami ogółu obywatelskiego ce

Przewodniczący Komisji Popularyzacji Prawa 
w Lublinie •

Walka z przestępczością 
jako 

zagadnienie społeczne
iłem ich wzajemnego poznania cie się sprawcą po odbyciu ka 
się, okazało się jednym z naj- “

. skuteczniejszych i najcelow- 
; szych środków ochrony społe-!
, czeństwa przed czynnikami roz i podczas odbywania przezeń ka 
kładowymi. Ojczyzną tych no- — ‘
wych form walki z przestępczo 
ścią $ą kraje anglosaskie: An
glia i Stany Zjednoczone Ame 
ryki Północnej, Po odrzuceniu 
abstrakcyjnych formułek i czę

nowe in
stytucje; są nimi w pierwszym 

i rzędzie — warunkowe zawie-. 
'szenie wykonania kary i wa-J 
| rurkowe przedterminowe zwoi j 
nienie z jednoczesnym odda
niem skazanego pod nadzór od 

•i nocnych patronatów społocz- 
inych. Członkowie tych ostat- 
i nich, którzy, w okresie wła- 
■śnie zawieszenia, względnie 
' odroczenia wykonania kary 
pracują nad odseparowaniem 

inrzest^pcy od złego towarzy
stwa, od pokus, od alkoholu, 

'mają za zadanie naprowadzi 
go na drogę życia uczciwego ij 
przygotować mu warsztat pra- { 
cy- I

Na terenie znownż Patrona- i 
tów. których celem iest za je- ’

ry. przystosowanie go do wa
runków życia na wolności oraz 
opiekowanie się jego rodziną 

’’’ . ‘ Lu
,ry, pośredniczenie, jednym sło 
. wem, między przestępcą a spo 
' łeczeństwem, spotykamy wy
łącznie inicjatywę społeczną.

Pierwszy patronat więzien
ny powstał w Stanach Zjedno
czonych Ameryki Północnej w 
roku 1776, pierwszy patronat 

i europejski powstał w Danii w 
roku 1795. Lwia część pracy w 

'tych patronatach, przypada w 
udziale ich ajentom, którzy się re 
krutują z różnych sfer społecz 
nych, a którzy odwiedzają wię 
zienia, prowadzą tam rozmowy 
z aresztantami i następnie cze- 
kaią na nich pod bramami do
mów karnych, gdy ci wycho.! 
dza na wolność, pońeważ, jak 
doświadczenie poucza, najnie
bezpieczniejszymi dla wypusz
czonych z więzienia są pierw
sza dni ich pobytu na wolno
ści,

W nowszych czasach Patro
nat z instytucji opiekuńczej 
nrzemlenił się w niektórych 
kwiach w instytucję, zasteoi'

i jącą karę; np. według ustawy 
belgijskiej z r. 1891 tzw. „Le 

. patronage próvent’': w stosun
ku do włóczęgów i żebraków 
nadzór ze strony patronatu sta 
nowi surogat kary, jeżeli są 
dane, że jego podopieczni w 
taki sposób poprawią się.

Wszystkie omówione wyżej 
przyczyny przestępczości w 
istocie swojej są tylko warun
kami takowej, albowiem osta
teczną przyczyną przestępczo
ści jest zanik w duszy jednostki 
tej wielkiej idei moralnej, która 
by na kształt słońca oświecała 
i prześwietlała całą psychikę 
ludzką, stojąc na straży, z jed
nej strony, etyki indywidualnej 

iz jej nakazami poszanowania 
człowieka i jego dóbr, a z dru
giej strony, etyki zbiorowej z 
jej postulatami poszanowania 
najwyższego dobra, jakim jest 
interes całego społeczeństwa, 
uosobionego w Państwie. Prze 
stępstwo to średnia wypadko
wa trzech czynników: po pier
wsze charakteru sprawcy, bę
dącego wynikiem dziedziczno
ści (tzw. skłonności wrodzo
nych), wpływów środowiska i 
wrhnwania. oraz własnej nad

i

wyrobieniem tegoż charakteru 
pracy; po wtóre, warunków, w 
jakich znalazł się sprawca w 
samym okresie powzięcia i wy 
konania swego czynu (motywy 
i pobudki), i po trzecie, jego 
aktu woli w kierunku spełnie
nia tegoż czynu, albowiem w 
żadnym razie człowiek nor. 
malny nie przestaje być sa. 
mym sobą i jego to decyzja, 
mniej lub więcej uwarunko
wana dwoma poprzednimi 
czynnikami, winna być w ostał 
niej linii uważana za rodzi
cielkę spełnionego przezeń 
czynu (stanowisko indeternr- 
nizmu względnego, czyli uwa
runkowanego: kondycjonaliz- 
mu).

Jeśli chodzi o kultywowanie 
wielkiej idei moralnej w du. 
szy współobywatela, to tutaj, 
społeczeństwu przypada, jeśli 
nie wyłączna, to przeważająca 
rola w budowaniu psychiki 
jednostki, albowiem już w ro
dzinie, tym pierwszym etapie 
życia zbiorowego, następnie 
w szkole, na zebraniach towa
rzyskich, przy warsztacie pra
cy zawodowej, wszędzie, jed
nym słowem, tam. gdzie pow
stałą większe lub mniejsze sku 
piska ludzkie, — społeczeń
stwo właśnie wytwarza owo 
„milieu", w którym urabia się 
cała umysłowość i całe nasta
wienie moralne jednostkf ca
ły jej pion etyczny, a więc 
można bez przesady powie
dzieć, że rola społeczeństwa w 
tym kierunku, a więc i w kie
runku zwalczania przestępczo
ści jest prawie nieograniczona.
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Decyzja zapadła. Jedziemy do Kraśni 
czyna. W Kraśniczynie mieści się gmi. 
na Czajki. Właściwe Czajki __ to jest
małe osiedle wiejskie. Przed wojną by 
fa tam gmina, teraz zaś siedzibą gminy 
jeąt wieś Kraśniczyn. Zachowano jed
nak starą nazwę; „Gmina Czajki" czy
tamy w urzędowej korespondencji.

Wypożyczonym Willisem jedziemy do 
gminy. W drodze kilkakrotnie „na
wala pompka. A tu nadciąga burza. 
Mija io — 15 — 2o minut. Szofer 
wreszcie usuwa defekt nie w pompce, 
lccc w instalacji elektrycznej. Jedzie- 
my dalej. Z prawej strony zostaje za 
nami wieś Surchów. Mijamy Brzeziny 
i wreszcie szczęśliwie docieramy do 
Kraśniczyna. W centrum wioski stoi 
duży piętrowy gmach o szarych ścia. 
nach i szerokich oknach. Tu mieści się 
gmina.

W kancelarii zastaliśmy sekretarza 
gńiiny ob. Głowackiego siedzącego nad 
„metrowym" sprawozdaniem. Na na
sze wejście podniósł okulary na czoło 
i odsunął na stronę papiery i ołówek. 
.Wójt gminy stał wśród interesantów 
wieśniaków i trudno było zorientować 
się, kto właściwie jest wójtem. Przy, 
puszczaliśmy, że wójtem musi być ten 
wąsacz w butach z długimi cholewami, 
a tymczasem do nas podszedł 30-letni 
mężczyzna ubrany w czarny garnitur... 
i krąwat.

— Włodarski Antoni, wójt tutejszej 
grtiny.

Gminy Kraśniczyn — konkludu
jemy.

♦— Nie, gminy Czajki.

RADIO I ELETRYCZNOSC
Rozmowa potoczyła się wokół prze

mian, jakie zaszły w gminie za okres 
ostatnich dwuch lat. Z reformy rolnej 
w gminie Czajki, pow. krasnystawskie 
go skorzystały wszystkie 19 gromad. 
Nawet sam wójt, którego ojciec (wójt 
mieszka razem z rodzicami) nie posia. 
dał wcale ziemi trudniąc się rzemio
słem, jako kowal wiejski. Z reformy 
otrzymał na własność 2 ha ziemi.

Byli fornale „wieczni najmici" stali 
się gospodarzami na własnym zagonie. 
Niektórzy z nich jeszcze mieszkają w 
majątkach, t. zw. ośrodkach, ale już 
stawiają zręby domów na własnych 
działkach.

Gmina Czajki po wojnie zrobiła 
zwrot w kierunku elektryfikacji wsi, 
Już 6 gromad korzysta z prądu. We i 
wszystkich chatach tych wsi od paździer 
nika ub. r. zapłonęły żarówki. Wielu 
gospodarzy ustawiło w swych zagro. 
dach motory elektryczne. Na jesieni 
teszłego roku w Kraśniczynie zbudo
wano węzeł radiowy. Narazie 45 głoś, 
ników zainstalowali sobie chłopi. Dru
gi radiowęzeł niebawem zostanie zmon 
towany w Brzezinach. W gminie jest 6 
szkól powszechnych, z których dwie 
7 klasowe. W Bończy w b. majątku hra 
bego Potockiego została otwarta szkoła 
rolnicza. Na terenie gminy uruchomio 
no 3 młyny parowe, 2 tartaki, 2 górze! 
nie, 1 cegielnię i 3 pustaciarki produ. 
kujące pustaki, jako materiał budowla 
ny. Własnością gminy jest rzeźnia i no 
wozbudowana łaźnia, którą oddano nie

dawno do użytku publicznego. Gmina 
posiada też na własność 2 samochody, 
w tym jeden autobus, który już b. m. 
zacznie kursować na trasie Kraśniczyn 
— Lublin. W Kraśniczynie zostały o- 
twarte dobrze wyposażone ośrodek zdro 
wia i apteka. Pomyślnie też rozwija się 
w gminie spółdzielczość oraz Związek 
Samopomocy Chłopskiej.

MARZENIE CHŁOPÓW — 
DOBRY URODZAJ

— Siew wiosenny, — mówi wójt, __
już prawie na ukończeniu. Obecnie chło 
pi szykują się do sadzenia ziemniaków. 
Wszystkie pola już są obsiane. Z gmin 
nego funduszu zbożowego skorzystało 
wielu chłopów, bowiem do yefi/ń pół 
oziminy trzeba było na nowo obsiać.

W kancelarii powoli zaczyna zapa
dać przedwczesny zmrok wieczorny, 
zgęszczony przesuwającymi się przez 
niebo chmurami. Za oknami mży

deszcz i porywisty wiatr szarpie okien 
nicami. Deszcz ten jak zdrowie po
trzebny jest świeżym zasiewom jarym.

— W tym roku wyjałowione pola za 
czasów okupacji już lepiej użyźnili go
spodarze, korzystając z przydziałów na 
wozów -Sztucznych. Marzeniem chłopa 
przecież jest urodzaj — mówi wójt.

Niebo nieco rozjaśnia się. Przez ok- 
■o widać na tle ciężkich ciemnych 
chmur wesoły łuk tęczy. Wiatr kołysze 
gałązkę kwitnącej wiśni. Ktoś włączył 
prąd i w korytarzu popłynęła melodia 
idąca z głośników radiowych.

— Jak przedstawia się wójcie sprawa 
podatków? —

— W każdym bądź razie w powie, 
de stoimy na pierwszym miejscu. Jedy 
ne nasze zmartwienie — to repatrianci 
którzy wprawdzie są jeszcze dłużni. 
Daninę Narodową oraz podatek grun
towy spłaciliśmy w przybliżeniu w 90 
procentach.

— A pomoc na odbudowę Warszawy?
— Na odbudowę stolicy gmina na

sza wpłaciła 86 tys. zł. Gotówkę zebra 
lismy poprzez zbiórki uliczne — plus 
dochody, z imprez naszych 
amatorskich.

Na zakończenie rozmowy 
dza nam projekty i plany 
szłość. W najbliższym czasie 
w Kraśniczynie pomnik ku czci poleg 
łych w walce z okupantem niemieckim. 
Poza tym gmina zamierza w fecie zor
ganizować wycieczkę sołtysów na Zie
mie Odzyskane.

— Chcę, żeby nasi sołtysi osobiście 
zobaczyli bogactwo i piękno naszych 
Ziem Zachodnich. — Zamierzamy też 
otworzyć w gminie kiosk z gazetami 
i książkami. Czasy kiedy bimber miał 
pierwszeństwo na stole w chłopskiej 
chacie skończyły się. Zmieniły się też 
potrzeby wsi polskiej.

WŁ. GUŁKOWSKI

zespołów

wójt zdra 
na przy- 
ma stanąć

200 tys. zł. dała w Lublinie zbiórka
na Tow. Burs i Stypendiów

, W dniach ód 21 do 27 kwiet
nia br, na terenie całego pań
stwa polskiego miała miejsce 
zbiórka urządzona przez Towa
rzystwo Burs 1 Stypendiów w 
celu udzielenia pomocy nieza
możnej, a zdolnej młodzieży.

Nasze miasto wzięło w tej ak-

cji również żywy udział, a kwo
ty uzyskane ze zbiórek ulicz
nych, w teatrach, kinach, szko 
łach i sklepach składają się na 
łączną sumę 200 tys. zł. Pienią
dze te zostaną częściowo zużyte 
na zorganizowanie bursy, któ
rej brak odczuwamy w naszym

„Społem44 interweniuje
na lubelskim rynku zbożowym

Wiosenne prace w polu oraz 
święta 1, 3 i 4 maja (niedziela), 
spowodowały zahamowamie do
staw zboża i mąki dó Lublina. 
Brak dostatecznej ilości mąki do 
wypieku chleba spowodował 
chwilową zwyżkę cen. Dzięki 
energicznej akcji władz, sytua
cja została opanowana. „Spo
łem" przekazało wczoraj na za
opatrzenie Lublina zboże znaj
dujące się w najbliżej położo- 
n3^h magazynach, z którego 
dzisiaj ukaźe się chleb w sprze

daży wolnorynkowej. Zawiodą 
więc próby spekulacji mąką lub 
zbożem dokonywane przez aspo 
łeczne jednostki.

mieście szczególnie dotkliwie, a 
częściowo na stypendia dla mło
dzieży.

Zarząd Towarzystwa, w imie
niu wszystkich młodocianychi, 
którym teraz będzie mógł dopo^ 
móc, składa tą drogą naj ser* 
deczniejsze podziękowanie wszy 
stkim mieszkańcom Lublina, któ 
rzy poparli akcję zbiórkową .

Szczególnie gorąco Zarząd 
Tow, Burs i Stypendiów dzię
kuje Dyrekcji Teatru Miejskie
go, Dyrekcji Okręgowego Zjed
noczenia Kin, oraz Związkowi

Sam., Chłopskiej za niezwykle 
życzliwe i pełne zrozumienia po
parcie akcji zbiórkowej.

Dokąd

dziś idziemy 
REPERTUAR KIN 

KINO APOLLO:
..Maria Lutza**

KINO BAŁTYKI

„Synowie"

KINO RIALTO:
„Ostatnia nansan

REPERTUAR TEATRU
MIEJSKIEGO

„Maria Stuart*
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oowstato Koło Tow. Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej

W Kuratorium OSL odbyło 
się zebranie organizacyjne koła 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radzie
ckiej. Zebranie zagaił ob. Wit 

.kowskj podkreślając znaczenie 
przyjaźni między Polską a ZSRR 
Punkty statutu Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej omówił na
czelnik Steliga Józef. Referat 
zasadniczy „Cele i zadania Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej" 
wygłosił dyr. DOKP Lublin tow. 
Pietrzyk Mieczysław. Po dysku
sji nad referatami zebrani po
stanowili przystąpić do Towa 
rzystwa, zakładając Koło przy 
Kuratorium. Na zebraniu 
brano Zarząd Koła.

—o—
133 małżeństw
w kwietaiu

W kwietniu Lubelski Urząd Stanu 
Cywilnego zanotował 229 narodzin, 
110 zejść, oraz 133 małżeństw. Licz, 
ba małżeństw jest znacznie większa 
niż w miesiącach poprzednich, gdyż 
w okresie wielkanocnym napływ mło
dych por był szczególnie dały.

wy-

GDZIE BARIERA?
Mofłłek ponad kanałem rzecznym 

przy ul. Lubartowskiej odznacza się 
dziwną buddwą. Nie posiada on mia- 
nowlele wcale bariery. Szybto pędzące 

zawsze w tym miej 
sen wozy, dorożki, 
autobusy i cięża
rówki, przejeżdżają 
go z dnż*m impe
tem. Przechodnie 
spieszący na targ 
lub z targu są na
rażeni na niebez
pieczeństwo utraty 
życia lub ciężkie 
kalectwo. Ze wzglę

du na to, Wydział Drogowy powinien 
zabezpieczyć most obustronnie mocną 
balustradą i postawić znaki zmusza
jące kierowców do wolniejszego tem
pa jazdy. Będzie to niechybnie dla 
pieszych czynnikiem zwiększającym 
poczucie własnego bezpieczeństwa w 
trakcie przechodzenia przez most.

KAPIE Z DACHU...
Majowe deszczyki, się zaczęły. Po

goda kapryśna jesl jak kobieta. Raz 
uśmiecha się słońcem, to znów prze

słania się chmurą. 
Często można zaob 
serwować teraz 
sprawdzenie się 

przysłowia: „Z de
szczu pod rynnę“. 

Oto nieszczęśni 
przechodnie zasko- 

I czenl deszczem usi 
/* lują pomieścić się 

bramach, a gdy 
te zapełnią się — 

to stają po prostu pod murami kamie
nic, by dzielnie przetrwać niespo? 
dziankę.

I tutaj rozpoczyna się tragedia. Dzlu* 
rawe rynny naszych starych kamie
nie jak prysznicowe sitka leją ciur- 

. . _ l za 
kołnierze. Niektórzy cierpliwsi zapi
nają szczelniej palta, a inni umykają 
dalej. Jak słychać właściciele domów 
noszą się z zamiarem zakupienia 
większej ilości parasoli by je wręczać 
ofiarom swych rynien.

uraz ZuWląZKOWl, 4 r«j«.uiv„wc buku iejq ci
Nauczycielstwa Polskiego i Zvir k,em. słrogi wody n,ernz wProsł

__ • - kołnierze. Nipkfórw t
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skazany na karę śmierci
r r^r ‘t"’1'"1* "”|llllr3'~ | Tyimlemcy. Ufci..ow. 1 Kolwhow.,
dwkZ EKfT ,,m"" Pr" Z *'"Py ',j W*1” 3 ®soby p»r.,t,|y 
eiwko Danielowi Delalko. przy „„„ ,

Akt oskarżenia zarzucał mu, że za 
czasów okupacji niemieckiej, był 
członkiem zarządu organizacji nacjo- 
nalistyezno - ukraińskiej w Ostrowiu, 
komendantem jej w Kolechowlcach, 
(pow. włodawski), a ” równocześnie 
konfidentem niemieckim.

Dziatko znęcał się i prześladował 
ludność polską. tSpowodowal areszto
wania i wywiezienie do obozów kon
centracyjnych* 48 osób z Ostrowca,

i
XV wyniku rozprawy Dziatko został 

skazany na krę śmierci, utratę praw 
obywatelskich 1 honorowych na zaw
sze, oraz konfiskatę całego majątku.

KOMUNIKAT
Zawiadamia się ,że Komitet Miej

ski P. P. R. przeprowadził się do lo. 
kału przy ul. Krakowskie Przedm. 
Nr. 41, li p. ,

NUMERY TELEFONÓW:
I Sekretarz . ,
II Sekretarz . , 
Wydz. Ogólny .

Komitet Miejski P.P.R. po- 
daje do wiadomości wszyst
kim sekretarzom kół o ko
nieczności złożenia do wy
miany na stałe legitymacyj 
partyjnych, wszystkich człon 
ków, które winny być prze- 
kazane do Komitetów Dziel
nicowych najpóźniej do dnia 
12. V. 1947 r.

Zwraca się uwagę sekre
tarzom i członkom kół, że nie 
przedłożenie legitymacji w 
określonym terminie, spo
woduje opóźnienie w wyda
niu stałej legitymacji par
tyjnej.

Lubelski Komitet 
POLSKIEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ

< kroniki chełmskiej 
1111

150 tys. zł. zebrano 
na sztandar dla 5 PAL

Dzięki energicznej akcji całe
go społeczeństwa zebrano juf- 
na sztandar dla V PAL 150 tys. 
zł. Akcja zbiórkowa trwa nadal. 
Sztandar wręczony będzie puł
kowi w dniu 9 maja.

Nowy park w Chełmie
Zarząd Miasta w Chełmie 

przystąpił z wiosną do rozbudo
wy starego parku. Nową część 
parku mieści się po przeciwnej 
stronie ul. Lubelskiej. Jedno 
cześnie z zakładaniem nowego 
parku przystąpiono do porząd
kowania starego. Usunięto śmie
cie, pozasypywano wyrwy, oczy 
szczono rowy odwadniające i po 
robiono nowe aleje U wejścia 
do parku zbudowana została że
lazna brama i żelbetonowe ogro 
dzenie. W obu parkach wysa
dzono na wiosnę 700 drzewek i 
krzaków, sprowadzonych z Go 
dziszewa obok Dęblina.* Parki 
chełmskie stają słę coraz więk
szą ozdobą miasta.

24-79
44-63
24-99
24.98 
>3 54

•

Wydz. Personalny , 
Pokój Instruktorów

KOMITET MIEJSKI PPR
w Lublinie

WYGRASZ MILION LUB
PÓŁTORA

LECZ PO LOS SPIESZ —• 
BO JUŻ PORA!

, Już 17-8° , maja rozpoczyna się 
ciągnienie I-ej klasy jo.tej Loterii 
„Jubileuszowej", która przyniesie gra 
czom z większych wygranych;

100 wygranych po 100.000.— 
*6 » „<,500.000.—

oraz 4 wygrane
1 2 premie po 1.000.000.—

Ogółem wylosowanych będzie 
37.030 wygranych na łączną sumę 
93 miliony złotych.

Premię jubileuszową otrzymuje się 
niezależnie od wylosowanej wygranej 
to też NAJWYŻSZA WYGRANA 
przekroczy milion a w szczęśliwym 
wypadku (gdy premia zbiegnie się z 
wygraną 500.000 z.) wynieść może 
PÓŁTORA MILIONA ZŁOTYCH.

_________  4M

SPROSTOWANIE
W związku z zamieszczonym spro

stowaniem w „Sztandarze Ludu" z dnia 
6. V. 47 r. a dotyczącym recenzji kon
certu Ireny Bator i Donaty Kowalew
skiej, prostuję niedokładność stwierdza 
j^c, że nie prowadzę studia dla śpiewa-i 
ków, a jedynie udzielam lekcji śpiewu, 
i że prof. Eugeniusz Kopp nie współpra
cuje ze mną.

Maria Borer
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Lubelszczyzna najdroższa
jącym objawem jest spadek cen 
na mięso. Lublin notował W 
dniu 30 kwietnia, cenę słoni 
ny __ 275 zł. za 1 kg. cenę np. 
wołowiny — 190 zł. za 1 kg. Ce
ny tych artykułów w innych 
okręgach były nieznacznie wyż
sze. Zbyt drogie jest natomiast 
/na Lubelszczyzn.e masło i mle
ko. Zupełnym absurdem jest 
fakt, że w dniu 30 kwietnia ce
na masła za 1 kg wynoeiła w 
Lublinie 570 zł. kiedy np. w 
Warszawie i Łodzi płacono za 
masło — 500 zł.

Codzienne notowania cen wol 
narynkowych żywności, prowa
dzone przez „Rzeczpospolitą" i 
„Dziennik Gospodarczy4* wyka
zują, że Lubelszczyzna jest jed 
nym z najdroższych okręgów w 
całym kraju. I tak np. cena ży- 

K ta wynosząca w dniu 30 kwiet- 
~ nia w Lublinie za 100 kg. — 

4000 zł. została przewyższona 
tylko przez Zamość 4.500 i Sied
lce 4.200 zł., a więc miasta leżą
ce na terenie naszego wojewódz
twa. Nawet w okręgach wy bit 
nae przemysłowych jak Katowi
ce, Łódź i Wrocław — ceny za 
100 kg. żyta wahały się w tym 
okresie od 2500 do 3150 zł. Po
dobnie wygląda sprawa cen psze 
iricy, które w Lublinie za 100 
kg. wynosiły — 5800 zł. kiedy 
np. Katowice w tym samym cza 
sie notowały cenę 4400 zł. Jeże
li ceny zboża na terenie Lubel
szczyzny są niewsp^Tpiernie 
wysokie to n&tom ast pocieGza-

>

Na ttkoie arzy si. Ujsowei
Ob, Zenobia Bałkowiec z domu Nie

węgłowska kierowniczka Jadłodajni przy 
nł. Przechodnia I, w dowód skruchy 
za nietaktowne odniesienie się w dniu 
30.IV br. do kontrolerów miejskich tą 
drogą wpłaca na odbudowę szkoły przy 
ul. Lipowej tęeo zł.

PROGRAM RADIOWY 
na dxl®A 7. V. 1947 r?

__ Wiadomości poranne
— Muzyka
— „Z twórczości Franciszki 

Schuberta", wyk. Kwartet 
smyczkowy Roa. Kat.

17.10 — Przy głośniku
17.50 — Kwadrans poetycki 

Ważyka
18.30 — Nauka przy głośniku 
2o.o2 — Dziennik wieczorny 
2i.oo — ,',Nowe książki" •— w oprać.

Heronima Michalskiego
21.45 —. Radiowy Uniwersytet Ludv 
22.00 — Kwadrans prozy „Popioły*

St. Żeromskiego
23.00 — Ostatnie wiadomości dzien

nika.

7J S
740 

i$.*5

Adama

KS „ŻBIK" CHEŁM — KS ZZK1 
CHEŁM — 3:2 (2:1)

W dniu 3 maja br. odbył się na bcls 
ku kolejarzy towarzyski mecz piłkarski 
między KS „Żbik", a KS ZZK, zakończo 
uy wynikiem 3:2 (2:1) na korzyść KS 
„Żbik". Atak kolejarzy dobry w polu 
zawodził pod bramką. W KS „Żbik 
wyróżnił się bramkarz Kochański, któ 
ry bronił brawurowo. Sędziował dobrze 
•b. Wydra.

O MISTRZOSTWO 
OCHRONY POGRA

NICZA
W dniu 4 V, b. r. na boisku kolejo

wym odbył się mecz piłkarski o mi 
•trzostwo Wojsk Ochrony Pogranicza 
między VII W. O. P. Chełm, a 9 W, 
O. P. Kraków. Mecz zakończył się zwy 
cięstwem wojskowych z Chełma w sto 
sunku 2:0 (1:0). Kr?’iów przeważał w 
polu nie miał jednak szczęścia przy 
strzałach. Sędziował oh. Berezecki.

MECZ 
WOJSK

Me-onifca mllictfjna
POTRĄCONA PRZEZ 

SAMOCHÓD
Wczoraj okcło godziny 10,30 została 

tta ul. Kalinowszczyzna na przeciw Kier 
kutu potrącona przez samochód ciężą, 
rowy PKP Janina Dąbrowska zam. w 
Mirzowie ,pow. Krasnystaw, Wypadek 
nastąpił z powodu nieuwagi oh. Dąbrów 
skicj. Wyszła ona na jezdnię w stanie 
roztroju nerwowego, spowodowanego 
rozpoznanjgpi zwłok męża wśród ofiar 
ekshumowanych na K’erkucie. Szefer 
samochodu Cenzartowxcz Roman, zam. 
w Lublinie, Plażcwa 1 prowadził wóz 
prawidłowo. Ofiara wypadku uległa 
ogólnemu potłuczeniu i łostala przewie 
zioną do szpitala Szarytek.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego rew. L 
go w Lublinie Władysław Łakomy, ma 
jacy kancelarię w Lublinie, ul. Czechow

! ska Nr. 3, na podstawie art. 602 K.P.C. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnie 12 maia 1947 r. 0 ?°dz. 9, w To- 
maszowicach, gm. Jastków odbędzie tlę 
r-sza licytacia ruchomości, a mianowi
cie: krowy, bucha;a i świni, należących 
do Tomasza Szymańskiego, oraz kro
wy, 'ałówki i świni, należących do Jó. 
zefa Gębki, oszacowanych na łączną su
mę 132.000 złotych.

Ruchomości można Of»’adaó w dniu 
Hcytacii w miejscu i czasie wyżej ozna 
czonvm.

KOMORNIK

SZTAFTA PATROLOWA 
HUFCÓW P. W,

Miejski Urząd WF i PW w Lubhnie 
organizuje w dniu 11. V. br. o godzi
nie 12.30 marszową sztafetę patrolo
wą dia hufców przysposobienia woj
skowego na dystansie około 6 kim. 
Start i meta koło Domu Żołnierza. Dla 
hufców męskich trasa przebiega uli
cami: Al. Racławickie. Lipowa, No
wa Droga, Plac Bychawski, I Maja, 
Zamojska, Kró’ewska, Nowa, Luł>ar- 
towska, Bonifraterska, Dolna 3 Maja, 
3 Maja, Krakowskie Przedmieście, Al. 
Racławickie.

Dla hufców żeńskich: ul. AL Rac
ławickie, Lipowa, Okopowa, Naruto
wicza, Kapucyńska, Krak. Przedmie
ście, AL Racławickie.

AKADEMICKIE 
SPORTOWE W 

TYGODNIA
W dniu 11 b. m. rozpoczyna się Ty

dzień AZS, w ramach którego Zarząd 
Związku organizuje szereg akademie 
kich imprez sportcwych.

Pierwszą imprezą będzie mecz piłki 
ręcznej rozegrany między AZS i „Rado 
miłkiem". Drugą interesu:ącą imprezą 
będzie pierwszy występ bokserów AZS, 
którzy spotkają się z bokserami MKSu.

Zobaczymy także mecz piłki nożnej 
i szereg imprez lekkoatletycznych.

Na zakończenie Tygodnia AZSu ro

P< 
z?

IMPREZY 
RAMACH 
A7S-U

OGŁOSZFNJF
W dniu 17 !cw;-tnia b’’ pi > •

prowadzanego remontu budvnku Za 
rządu Gminnego w Reiowcu zaginęła 
pieczęć z nanisem: . Gminna Rada Na. 
rodowa w Reiowcu”.

Powyższe rodnie sie do wiadomości 
* celem zapobieżenia nadużvciom.

Za Wo’ewode
(—1 MGR A NATRAF 

Naczelnik Wydziału428

WORKI PRZEflWMOinWE 
naftalina, terpentyna 

.WIR*1 lublin. Kapucyńska i
Tel. 1O-r7 w

przetworów 
chenrcznvcli 
„BEMGAL" 

lublin, ul. Lubartowska 50b 
tel 26-74 poleca

znanei dobroci
PASTĘ DO OBUWIA 

i PODŁOG, ŚWIECE oraz 
MUCHOŁAPKI ‘

ZAWODY 
LEKKOATLETYCZNE 

CHEŁMSKIEGO MKS
W dniu 4 b. m. na boisku 'icnmr. 

dagogicznego w Chełmie oihjłj się
wody lekkoatletyczne urządzone przez 
Międzyszkolny Klub Sportowy., Wyni
ki techniczne: soo m. — i) Gieryna 
(Gimnazjum Czarnieckiego) 
Skok wzwyż .
— i m. 2 sek. Soo m. — Skwara (gim.
mech.) — a m. 20,6 sek. 2500 m. — 
Dudziński (gim. Mech.). — 9 m. zo.ę. 
Skok wzwyż __ I Zajdel (gom. Czarn.1
— sęę cm., *<ok w dal — Skwara 
(gim. Mech.) — 544; rzut kulą (5 kg)
— Kosowicz ( He Pedag.) — *2.93 
Panie: skok wzwyż — Kotwicówna 
(Lic. Pedag.) — nj cm, skok w dal — 
Barytówna (Gimn. Kupiec.) — 4.22

Na słabe wyniki zawodów wpłynął 
znacznie przenikliwy i zimny wiatr.

KRADZIEŻE
Wczoraj nieznani sprawcy dostali rię 

do mieszkania Koprowskiej Marii przy 
ul. Narutowicza 43. Łupem złodziei pa 
dla różna garderoba męska i damska, 
przedmioty wartościowi i biżuteria. Po 
szkodowana ocenia swe straty ha blisko 
pól miliona złotych.

• • •
Godek Antoninie, zam. w Lublinie 

na Rurach Jezuickich nieznani ^rawcy 
skradli w pociągu na trasie Nałęczów 
— Lublin dokumenty osobiste.

• • «
Góra Roman, zam. w Slaroehowi- 

cach. zameldował w dniu wczorajszym, 
że podczas noclegu w prywatnym do
mu noclegowym skradziono mu 1 
kieszeni marynarki 2500 złotych.

• • •
Palys Stanisław zameldował wczoraj 

o kradzieży garderoby męskiej i dam
skiej, dokonanej podczas nieobecności 
domowników w mieszkaniu przy ulicy 

; Kopernika 
: swą Stratę

I

ZLIKWIDOWANIE POTAJEM
NEJ GARBARNI

Wczoraj zlikwidowano potajemną 1 
garbarnię zainstalowaną w niewykoń
czonym budynku na ul. Kresowej na | 
Kilinowszczyźnie. Zastano tam kom- | 
pletne urządzenie garbarskie, kadzie, 
garbniki, skóry surowe i częściowo wv 
garbowane itp. Procederem tym trud- 
wil Górnicki Michał, zam. Kalinow 
nczyzna 58 z zawodu garbarz.

8. Poszkodowany ocenia 
na 10.800 złotych.

» • •
sprawcy dostali się węzo*Nieznani

raj na strych domu przy ul. Strażac
kiej 6, skąd akradll suwąeg się bieliz
nę na szkodę Dąbrowskiego Stanisła
wa. Poszkodowany ocenia swą stratę 
na 6.000 złotych.

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Okręgowy Państwowych Nieruchomości Ziem 

śkich w Lublinie ogłasza prrttarg ofertowy nieograniczo
ny na sprzedaż budynku miłowanego w stanie surowym 
krytego dachówką, na rozbiórkę w maj. Wyżnica, pow. 
Kraśnik.

Termin składania ofert upływa w dniu 16.V. 1947 r. 
o godz 12-tej w Zai-.ądz;e Okręgowym Państwowych Nie 
ruchomości Ziemskich w Lublinie, ulica RadzjwiHłowska 
Nr. 3 do skrzynki ofertowej, gdzie o godz. 12.30 nastąpi 
otwarcie ofert w obecność- oferentów.

Bliższych informacji udzieli Ref, budowlany Żarządu 
Okręgowego pokój Nr. 2.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
do kasy Zarządu Okręgowego w wysokości 2,5«/o ofero 
wanej 3umy.

Zarząd Okręgowy zastrzega sobie prawo wyboru ofe 
renta oraz unieważnienia przetargu w razie n-ieosiągnię 
cia sumy szacunkowej, bez żadnych odszkodowań.

ZARZĄD OKRĘGOWY 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich 

w Lublinie'464 PAP

£___ ; * * o ) 13:1 jregrany zostanie trójmecz piłki ręcznej
— I Zajdel (gim. Czarn.) | między drużynar i męskimi A7Sj łódź

m. 
Z.

m.

BOKS W Mim^YSZKOLNYM 
K. S.

Międzyszkolny Kbih Sportowv orga
nizuje w dniach 9. V. i 10. V. 47 r. 
każdorazowo o godzinie 16 pokazowe 
walki bokserskie zespołów szkolnych, 
które odbędą się w sali gimnastycz
nej Szkoły Budownictwa ul. Al. Dłu
gosza 2.

kieco. wrocławskiego i lubelskiego. Trój 
mecz rozegrany będzie o puhar Jego 
Mag. Rektora KULo prof, dr. Słom- 
kowskiego. (wh.)

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 
L. O Z. L. A.

Lubelski Okręgowy Związek Lekko
atletyczny organizuje w dniu II. V. 
br. zawody lekkoatletyczne, o druży
nowe mistrzostwo Okręgu dla kobiet 
i mężczyzn. Konkurencje źeńsk*e 
Bieg na tCO m., skok w zwyż. rzut 
oszczepem.

Konkurencje męskie. Bieg 200 m.. 
bieg 1500 njtr., rzut dyskiem, rzut 
oszczepem, skok w aaŁ

PnrTfliek zawodów o godzinie 9.00 
raito. Zgłoszenie do zawodów przyj
muje sekretariat OZ!.A w Środę, pig 
tek. 1 sobotę od godz. 17.00 do 19.00 
Zgłoszenia w dniu zawodów nie będą 
uwzględnione. ’

Polskie Kojele Państwowe wprowadźmy z dniem 
26. IV. r. b. wydawanie ulgowych biletów miesięcznych 
oraz biletów miesięcznych szkolnych na podstawie zamó
wień. Zamówienia te s po rzą lżone odręcznie przez zama
wiającego według wzorów oroszonych przy kasach bile
towych na stacjach, muszą być poświadczone przez praco 
dawcę dla pracowników lub przez kierownictwo szkoły 
dla uczniów, 483 P^P

MNaMUtNlMBM

Ktw tMMWm' Hihtrtim
25 lat axfcola azoterfiw mam

Lublin Itnittfód 6 — te’. 1^-iR

UWAGA Wytwórnie Umoniad!
Zrzeszenie Przemysłu Fermentacyt 

nego przy Izbie Przemvsłown.Han- 
dlowej w Lublinie podaje do wiado 
mości Wytwórni lemoniad, iż na 
podstawie zarządzenia Władz wyrób 
lemoniad na sacharynie jest zabroni* 

yWinni przekroczenia tego zakazu 
ulegaią karom administracyjnym wg 
cbnwiązuiących przepisów.
7rzeszen?e Przem Fermentacyjnego 
Grupa Wód Gaz wvch i Lemoniad 

P w Lublinie 45?
i .____ j, , 1 1 ■ - -------------

SKUPUJF.SK ÓRY S R OWE 
cielęce, końskie oraz futerkowe 

we wszelkie! gatunkach I rodzajach płacąc ceny najwyższe w dług cen. 
oika Centrali Sxupu Skór Sorowvcn 

AGENTURA POWIATOWA W LUBLINIE 
ul. Kowalika 4 - JAN JAKUB AS tel. >5-73 
Rtia w Piaskach koło < ublma oł * obriską io>

1’1

<*«'>

DROBNE OGŁOSZENI!

PORADY LEKARSKIE

WENERYCZNE, skórne, płciowo, dr 
Feldman. Lubartowska 19 m 6 fton< 
II piętro. 8)6c

DR W. KLIMBURD choroby wenerycz 
ne — skórne, ul. Przechodnia 1 m. 2.

BwnKMBnczn

PRACA

ZATRUDNI się od zaraz energicznej 
do samodzielnej pracy w większym g 
spodarstwie rolnym. Warunki do om 
wjenia. Zgłaszać lię godz. 13—14 u 
Pierackiego 7 (Liga Morska). 39‘

POTRZEBNY zdolny waflarz na akcr< 
Wiadomość: ul. Rury Jezuickie 4. 4f

ROŻNE

POKÓJ, kuchnia, balkon ulica Piękna 
zamienię na podobne w śródłnśeściu. 
Telefon 33.21, godzina 7—15. 454

POKÓJ z oddzielnym wejściem, niekre 
pujący, przy ul. Bartosza Głowackiego 
zamienię w okolicy1 śródmieścia. Zgłn. 
szenia w administracji. 458

KUPNO — SPRZEDAŻ

PDTOGRAFICZNF aparaty, klisze, t 
my, papiery. Kupno _ sprzedaż — 
mia.ia. „Wir", Lublin. Kapucs

’-<aaM»*raMUMmn(MHiumr

ZGUBY

GNIEWA?'TIAM zgubioną kartę reje 
; .tracyjn^ wydaną przez RKU Kraśnik 
I aia i lipca 19^6 r. na nazw. Harasim 
IA W łand?r3 zam. Średniówka, p-ta

Goraj Lub. 451
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową ^jdzni, przez RKU Lublin, 
na nazw. Gar woliński Marian. 455,,

UNIEWAŻNIAM skradzioną kmnkar
tę wydaną przez gm, Zlojec na nazw. 
Puchacz Stanisław. 460

A 1 ▼ar.unki preaomcratnZ doręczeniem do domu i na orowincie rt 7f miesięcznie, bez doręczen.a zł. 70.
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